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Wprowadzenie: Komu tak naprawdę ufasz, gdy czytasz Biblię?

Żyjemy w czasach, w których informacji nie brakuje, lecz autentycznego kształcenia – tak.
Nigdy nie było łatwiej dotrzeć do Pisma Świętego: w druku, w aplikacjach, w mediach
społecznościowych, w filmach wyjaśniających… A jednak nigdy nie było tak łatwo źle ją
zrozumieć. Dlaczego? Bo często nie pozwalamy, by do nas przemówiło, lecz narzucamy jej, co
my chcemy, by powiedziała. Ten fenomen nazywa się eisegezą. Jest subtelna, niebezpieczna
i znacznie bardziej powszechna, niż nam się wydaje. Obejmuje zarówno teologie
protestanckie, jak i pewne nowoczesne nurty katolicyzmu. W tym artykule przyjrzymy się jej
genezie, duchowemu zagrożeniu, antidotum i dowiemy się, jak chronić się przed tym błędem
za pomocą mądrości, wiary i wierności Tradycji.

I. Czym jest eisegeza? Definicja i źródło terminu

Słowo eisegeza pochodzi z greckiego εἰς (eis, „do środka”) oraz ἡγεῖσθαι (hegesthai,
„prowadzić”) i oznacza dosłownie „wprowadzać do”. Odnosi się do wprowadzania
własnych idei, emocji, ideologii lub przekonań do tekstu biblijnego, nawet jeśli tam
ich nie ma.

To przeciwieństwo egzegezy, czyli metody rozwijania prawdziwego znaczenia tekstu, z
poszanowaniem kontekstu historycznego, literackiego, językowego i teologicznego.

Eisegeza nie słucha Boga, lecz własnego ego, które znajduje w tekście potwierdzenie
własnych przekonań. To akt duchowej pychy – często nieuświadomionej – który przekształca
Pismo w lustro ego.

II. Historia zniekształceń: eisegeza na przestrzeni wieków

Już od pierwszych wieków istnienia Kościoła Ojcowie i Doktorzy musieli zmagać się z
arbitralnym i subiektywnym odczytywaniem Pisma:

Gnostycy, na przykład, odczytywali Stary Testament w kluczu ezoterycznym,
zaprzeczając wcieleniu Chrystusa i dobroci stworzenia.
Ariusz używał wyrywanych z kontekstu wersetów, by negować boskość Chrystusa.
Reformatorzy protestanccy XVI wieku, tacy jak Luter i Kalwin, podnieśli osobistą
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interpretację ponad Magisterium Kościoła – otwierając drzwi subiektywizmowi.

Samo Luter powiedział:

„Pismo interpretuje się samo.”
Jednak historia pokazuje coś innego: ta postawa zaprowadziła nie
do jedności, lecz do ponad 45 000 denominacji
chrześcijańskich – każda z własną interpretacją Biblii.

Eisegeza niszczy komunię kościelną, rodzi herezje i stawia jednostkę ponad Objawieniem.

III. Teologiczne i pastoralne zagrożenia eisegezy

1. Zastępuje Słowo Boże słowami człowieka

Gdy ktoś interpretuje Pismo przez pryzmat własnych emocji czy ideologii, to nie Bóg
przemawia, lecz on sam. Biblia przestaje być głosem Boga, a staje się duchowym echem
własnego ego.

2. Uzasadnia grzech

Jednym z najbardziej niebezpiecznych aspektów jest używanie wyjętych z kontekstu
wersetów do usprawiedliwienia niemoralnych zachowań. Oto współczesne przykłady:

„Bóg jest miłością” (1 J 4,8) używane do aprobowania związków sprzecznych z prawem
naturalnym i Bożym.
„Nie sądźcie, abyście nie byli sądzeni” (Mt 7,1) staje się wymówką dla ignorowania
grzechu i rezygnacji z korekty braterskiej.
„Chrystus nas wyzwolił” (Ga 5,1) przywoływane jest w obronie fałszywej wolności, bez
posłuszeństwa, krzyża i nawrócenia.

3. Niszczy jedność wiary

Bez autorytetu Magisterium każdy staje się własnym papieżem, własnym soborem,
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własną religią. Powoduje to chaos, podziały i relatywizm.

4. Karmi relatywizm

Zamiast poszukiwać obiektywnej prawdy wiary, eisegeza promuje duchowość „a la carte”, w
której każdy wybiera to, co mu się podoba, ignorując to, co wymaga nawrócenia. Biblia staje
się zbiorem inspirujących cytatów.

IV. Odpowiedź Kościoła: katolicka egzegeza wierna Tradycji

Kościół od zawsze nauczał, że Pisma Święte nie można interpretować poza Tradycją i
Magisterium. Już św. Piotr w I wieku ostrzegał:

„Żadnej przepowiedni Pisma nie można interpretować
samowolnie.” (2 P 1,20)

A św. Hieronim, tłumacz Wulgaty, potwierdził:

„Nieznajomość Pisma jest nieznajomością Chrystusa”,
dodając, że Pismo należy czytać w komunii z Kościołem, bo tylko
ona gwarantuje prawdę.

Jak Kościół interpretuje Pismo?

Metodą historyczno‑krytyczną, ale bez redukcjonizmu.
W świetle Tradycji, która jest żywą obecnością Ducha Świętego w Kościele.
Z pomocą Magisterium, które gwarantuje prawowierność doktryny.
W modlitwie i pokorze, by nie narzucać własnych opinii Bogu.
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V. Zastosowanie praktyczne: jak dziś unikać eisegezy?

1. Czytaj Biblię z pokorą, nie z uprzedzeniami

Zanim otworzysz Pismo, proś Ducha Świętego, by pokazał ci, co Bóg naprawdę chce
powiedzieć, nie to, co chcesz usłyszeć.

2. Opieraj się na dobrych komentarzach i nauce Kościoła

Samo czytanie nie wystarczy. Korzystaj z wiernych Magisterium źródeł: Ojców Kościoła,
Doktorów, Katechizmu, homilii papieskich oraz katolickich autorów.

3. Unikaj „werscizmu”

Nie wyrywaj wersetów z kontekstu, by tworzyć teologiczne złote myśli dnia. Biblia powinna
być zrozumiana w całości, jako spójne Objawienie.

4. Dołączaj do solidnych grup biblijnych

Nie każda „grupa biblijna” jest zdrowa. Wybieraj te mocno zakorzenione w nauce Kościoła.

5. Żyj życiem sakramentalnym

Sakramenty przygotowują serce do przyjęcia Słowa. Zwłaszcza Eucharystia i Spowiedź są
kluczowe, by czytać Biblię oczyszczonymi oczami.

VI. A co z protestantami? Gorzki owoc instytucjonalnej eisegezy

Protestantyzm uczynił eisegezę metodą. Zasada Sola Scriptura – bez Tradycji i Magisterium –
przemieniła każdego wierzącego w nieomylny interpretator Pisma. Skutki:

Sprzeczne doktryny (predestynacja vs wolna wola, chrzest dzieci – tak czy nie,
zbawienie przez wiarę czy uczynki…).
Nieskończone podziały: od Lutra pojawiły się tysiące kościołów.
Utrata sakramentów, szczególnie Eucharystii.
Uzasadnienie teologiczne aborcji, małżeństw tej samej płci, święceń kobiet…

Problemem nie było samo czytanie Biblii, ale czytanie jej poza Kościołem.
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VII. Zakończenie: Słowa należy słuchać, nie manipulować nimi

Drogi Czytelniku, nie jesteś wezwany, by być właścicielem Słowa, lecz jego sługą. Bóg
mówi do ciebie przez Pismo, ale nie po to, by potwierdzić twoje poglądy, lecz by
przemienić twoje serce.

„Całe Pismo od Boga zainspirowane jest i pożyteczne ku nauczaniu,
ku przekonywaniu, ku poprawie, ku wychowaniu w
sprawiedliwości.” (2 Tm 3,16)

Słuchaj, ucz się, w miłości wykonuj, co mówi Pan – i nie narzucaj Mu swojego głosu. Tylko
wtedy Słowo stanie się mieczem, który oczyszcza (Hbr 4,12) i lampą na twojej ścieżce
(Ps 119,105), a nie duchowym przebraniem dla ego.

Modlitwa końcowa

Panie, strzeż mnie przed narzucaniem moich myśli Twojemu Słowu.
Ucz mnie słuchać z pokorą, posłuszeństwa z miłością i życia w
prawdzie. Daj mi dar rozeznania, bym nie popadał w błędy
przebrane za wiarę. Niech Duch Święty zawsze prowadzi mnie
ścieżkami Twojego Kościoła. Amen.


